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N . 1 6 ,5 8 0 .
Posiedzenie Rady miasta Krakowa z dnia 

SI sierpnia 1850 >'■ — Obecnych 24.
Dla braku kompletu z powodu nieprzybycia do 

godziny 6tej wieczorem na posiedzenie panów 
Radzców przez okólnik zaproszonych, mianowicie 
P P . Jakubowskiego Franciszka, Rutkowskiego 
Kazimierza, Kołodziejskiego W incentego, W a l
tera Jana Nep. ojca, M eiselsa Reera, Eibuszyca 
Samuela, Spicy Samuela Nathana, Reeta Izaaka, 
Schónberga W olfa, posiedzenie to do skutku nie 
doszło. O czem na zasadzie uchwały Rady miej
skiej z dnia 19 sierpnia 1 8 5 0  N . 15 2 0 1  podaje
się do wiadomości.

J. Paprocki, wice-prezes.
Za sekretai za jeneralnego J. Estreicher.

K ra k ó w  Z w rz e ś n ia .
W  kwesty i o nadużyciach w Galicyi popeł

nianych , dla nas tak dotkliwej, a tak ważnej, 
iż niemieckie dzienniki ciągle po-dziś-dzieii zaj
muje, odbieramy od jednego z naszych galicyj
skich korespondentów następujące u w a g i:

Od roku przeszło korespondenci „Czasu“ donoszą
0 szkodach i gwałtach popełnionych przez chłopów 
na gruntach niegdyś dominikalnych w Galicyi. S a 
dziliśmy, że ministeryum ostrzeżone tylekrotme przez 
o r g a n a  dziennikarskie zeszłe do Galicyi osobną K o- 
misyę dla zbadania przyczyn tak mnogich gwałtów
1 w celu zatamowania tychże surowe wyda rozpo
rządzenia. Zadaniem tej komisyi według naszego 
zdania byłoby dochodzenie: naprzód  czyli te g w a ł 
ty są wypływem swaw oli, albo powłóre czyli są 
wypływem pretensyj choć jaki taki pozór mających. 
Bo przekonaniu się Komisyi, Ministeryum mogłoby 
W pierwszym  ra%ie: władzom politycznym i karnym 
jak nąjspieszniejsze, najcnergiczniejsze, najsumary- 
czniejśze i najsurowsze działanie zalecić, a szcze
gólnie za spieszne rozpoznawanie i decydowanie tych
że spraw przełożonych cyrkułów i sądów karnych 
osobiście odpowiedzialnemi uczynić.

W  drugim razie wypadałoby, ażeby ministeryum 
określiło "stanowczo prawa posiadania gruntów i s łu 
żebności. Dotąd b i wi i ma l l o  żadne albo dwuznaczne 
istnieją przepisy.

Wołamy tedy i ciągle w ołać  będziemy o spieszne 
określenie praw posiadania; a w szczególności o zde
cydowanie :

1 ) prawa posiadania gruntów pustych rustykalnych,
przez właścicieli dawniej dominikalnych;

21 prawa wrębu czyli zbiórki, dla włościan w la
sach dominikalnych;

3 ) prawa pastwisk w lasach dominikalnych dla
wloscisn j . , , ..

4 t  nrawa konkurencyi do budowli publicznych na 
teraz przynajmniej pl bańskich i kościelnych.

O zdecydowanie tych praw dla tego się domaga
my że niezdecydowanie onych stanowczo szczegól
nie’ co do pierwszych trzech punktów, właśnie jest 
Dowodem do popełniania przez chłopow gw ałtów  na powodem p dominikalnych.— 1 tak:
W c T d o  lgm  Jednomyślnie chłopi pomimo patentu 
w z eM em  posiadania gruntów z r. 1 8 4 6  wydanego 
sa tego zdania, że do nich należą i należeć muszą

szystkie grunta rustykalne, które jeszcze podczas 
urbaryum józefińskiego są na chłopów zapisane, a 
w skutek tego wszystkie pustki gwałtem biorą w po
siadanie Gdyby nawet nieexystował patent z r. 1 846 , 
to zachodzi pytanie, jakie prawo -mogą mieć chłopi 
do gruntów pustych , których właściciele albo w y -  
marh albo dobrowolnie od lat kilkudziesięciu opuścili
sw e stanowisko

* * * *  p » ; 'e nr.;v » o W m u Si«fo, ^ , . r
: n-romada o nie teraz się dopomi-

niepojmiemy nigdy, jaką obecnie w tym względzie 
pretensyę chłopi do dawnych swych panów mieć 
mogą. Z asada powtarzana „trzeba dać , bo chłopi 
bez opału obejść się niemogąi‘ niewystarcza; bo dziś 
chłop ma tyle c z a su , że nietylko na opał ale i na 
budowle zarobić jes t  w stanie. Lecz gdyby nawet 
ministeryum przychyliło się do tego, ażeby pozosta
wić chłopów przy używaniu zbiórki (rozumie się za 
indemnizaćyą), wypadałoby tę służebność jak  naj
ściślej określić, nietylko co do jakości ale i co do 
stałej ilości; spodziewać się bowiem należy że przy 
niezawisłości i spodziewanem polepszeniu bytu w ło
ścian populacya znacznie się powiększać będzie; a 
nierozumiemy dla czegoby ten ciężar właścicieli nie
gdyś dominikalnych z w zrastającą populacya, z któ
rej żadr.yeh korzyści niema, cią^te powiększać się miał.

Co do 3go. Pozostawienie prawa paszenia po la
sach , gdzie niegdzie praktykowanych, byłoby ze
wszech względów niesłusznością, i z wielka szkodą, 
właścicieli połączone. Sumiennie można twierdzić, 
ze jeżeli która służebność, to ta niezawodnie nigdy 
nie była pierwiastkowo dotacyjną czyli inwentarską, 
lecz tylko precarie tojest nie z obowiązku inwentar
skiego ale na szczególne prośby, czasowo dozwala- 
nem. Po największej części właściciele starali się,
ażeby włościanie ja k  najwięcej bydła do pociągu
mieli, gdy więc w miarę powiększającego się ta
kowego inwentarza nie wystarczało inwentarskie pa
stwisko pozwalano pasać w częściach pewnych wy
sokich lasów; lecz czy byłoby słusznością teraz gdy 
chłop dworowi nie robi swym sprzężajem pozostawić 
włościan przy takiej służebności ? Byłby to nie tyl
ko ciężar niesłuszny, ale zagrażałby niezawodnym 
upadkiem lasów. Dawniej bowiem chłop należąc pod 
ju ry sd y k c ją  dworu z obawy summarycznego i natych
miastowego postępowania w ukaraniu, nieprzekraczał 
granic oznaczonych dla pastwiska, ale dziś zrobiliśmy 
smutne doświadczenie, że wprost na zręby nagania, 
bo go częstokroć mała albo czasem i żadna nie do-
sięga kara.

Co do d-yo. Budowle kościelne i plebańskie od r. 
1 8 4 8  znacznie cierpią, bo ani właściciele nie biorą 
się do porządnego ich utrzymania w razie zachodzą
cych potrzeb, ale i pleban nie powinien żądać ażeby 
jak  dawniej wszelkie materyały patron d aw a ł  w y
łącznie, gdyż przy zasadzie równo-uprawnienia spo
dziewalibyśmy się ,  że wszyscy posiadacze ziemi 
w każdej gminie do pewnej puratii należący w mia
rę posiadłości gruntu, konkurować pow inni do wszel
kich wydatków na budynki parafialne. Dotąd jeszcze 
przy zdjęciu kosztorysu, wysyłany budowniczy rz ą 
dowy trzyma się, z oczywistą krzyw dą właścicieli 
dawniej dominikalnych czyli patronów, dawnych prze
pisów według których materyały w yłącznie patron 
a gromada li robotę dać powiuna do reslauracyi ko
ścielnych i plebańskich.

Nakoniec musimy zrobić uwagę, że rozstrzygnienie 
pytań o służebnościaeh poprze* zićby powinna głów na 
komissya prowincyonalna z p( rzędnemi cyrkułow e- 
mi komissyami, nie tylko z urzędników ale i z w ła 
ścicieli niegdyś dominikalnych ,'v pewnej części z ło 
żona. Komissya ta dochodzenie swroje powinna roz
ciągnąć na zbadanie pytania, »» jakich prawach fun- 
duja się służebności cMopsk*^ r. i 8 4 8  albo obe- 
cnie w używalności będące. Udaniem naszem słuze-  
bnictwa tylko takie pow'innyby się utrzymać, które 
osobnemi dokumentami albo *v tak zwanych sztokin-

gruntowych jako  dominikalnc są zapisane, i od" któ-

użvw ało i d o n i e r o  gromada o me teraz się dopomi
na kiedy z takiego gruntu prócz podatku żadnych n a , k fly z taki g g /daniem  naszem było-
nalezvtosci opłacać niema? f
by rzeczą słuszności dla posiadam g d a r o "i i i . i „„rm ahv d/t do czasu < lai o—kalnych rozciągnąć rok nom a l n y powi nności
w am a p a ń szczyzn y  i innych a w u i» “ c
to jest do r. I"84Ś, chyba, żeby właściciel niegdyś
v..ai, L-Mlny dowiódł, że go gwałtem z gruntu lugow ano.

2yo. Co do prawa zbiórki dla chłopow,
rust\ kalny 

Co do

1'rr.yjmnją się
OGŁOSZENIA, rozp raw y , odezw y w szelk iego  rodzalo  
OONIERIENIA lite rack ie , k s ię g a rsk ie , hand low e, p r z e m y s ł  

ro ln icze itp . owo
ITVVTADOMIENIA ty czące  się s p rz e d a ły , k u p n a , dz ierjtaw  itp 

Za o p ł a t ą
,?d w ie rsza  pety tow ego  za  jednorazow e um ieszczen ie  p0 s  

frn«?:y naRtepnp po 3 o roszę .
L i s t y

n;e fra nkow ane  nie p r z y jm u ją  t t f ,  w y ją w e ty  od s ta ły c h
tut) r.ncnycti korespondentów. 

fś&t" Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy.

bowiązek opiekuna prawdziwego swej gminy, robił 
j właścicieli mniej oględnemi na w łasny  interes. Z a 

dano wprawdzie od poddanego w iele "ale i daw ano 'i  
dozwalano mu używalności bez granic ; ztad to po
chodzi, ze teraz jest mnóstwo używalności chłopskich
za kwesty ono wanych, gdyż to były używalności do
zwalane tylko czasowo i precar.e, Ale że w łaści
ciel niegdyś dom nikalny w Galicyi ani uczył sie pra
wa (bo pochodził z narodu, któren z niewielkiemi 
wyjątkami zawsze więcej do szabli, jak do książki 
był pochopnym) ani też miał prawniczo umiętnego 
zastępcę, (mandataryusza przeto dawał i dozwa
lał używać niezabezpieczywszy należycie swych praw, 
od których go teraz urzęda niewchodząc w ścisłą  
słuszność, bezwzględnie odsądzają, opierając prawa 
chłopów na świadectwach innych znowu chłopów, 
o których to świadectwach, ogółem wyrzec można, 
że są bezzasadne i fałszywe, gdyż zwyczajnie w in
teresie służebności jedna gromada daje drugiej świad
ków’, wszystkie zaś prawie gromady są w’ spraude 
o służebnictwa interesowane.

Jakkolwiek zdrowego poglądu uwagom po
wyższym odmówić niemożna, autor ich , zdaniem 
naszem, nie rozróżnił dosyć samego czynu g w a ł
tu lub bezprawia, od spraw jakie z niego w y
niknąć m ogły, a tern samem i postępowania 
W ła d z  pod jednym i drugim względem . G w ałt 
jest zaw sze gwałtem  i nic jego natury nie zmie
nia, żadna pretensya: słuszna czy bezzasadna. 
Jest to zaw sze nieuszanowanie dla prawa i ustaw 
istniejących, zamach na towarzystwo i w ład zę:  
jest to zaw sze zamiar wymierzania sprawiedli
wości samemu sob ie, przeto sam ow ola, a Aviec 
działanie, które chociażby nawet na najsłuszniej
szej przedsięwziętej podstawie, w krajach uorga- 
nizowanych i cywilizowanych do w ładzy jedynie

w v y o  w  J f o J u m i i A / s i  i l ) A 6 2 ^ c l l

podając takowe do wiadomości gw ałty , nieprze- 
stawaliśmy dopominać się od w ładzy poskromie
nia zuchw ałości, skarania sam owoli, ukarania 
przestępstwa bez żadnego względu z jakich one 
pretensyj, czy słusznych czy niesłusznych w y
niknąć m ogły. N a drodze bowiem gw ałtu nicze
go domagać się nie wolno. Ubolewając jak naj
mocniej nad prow izoryum , w  jakiem pozosta
wione b y ły  i są  dotąd, tyle ważnych kwestyj 
tyczących się stosunków między dawnymi w ła 
ścicielami a włościanam i, było jednak naszem  
przekonaniem, że ono na proste postępowanie 
w ładzy w obec popełnionego bezprawia lub 
gwałtu jako czynu, wpływu mieć nie było powinno.

Inaczej rzecz się miała niestety co do spraw’, 
które się przed ich w ytaczały trybunał. Tu nie- 
rozstrzygnięcie wielu kwestyj w sporze będących, 
nieoznaczenie stosunku, musiało się odbić niedo
statkiem jedności w działaniu, brakiem pewnej 
zasady wr wyrokach, wahaniem w postępowaniu. 
Czyli kom isya, jakiej życzy sobie korespondent,
byłaby złemu z a ra d z iła — wątpimy. My w niej 

• i - i-i ' —' ------ — -------  M ini-

pastwiska gromada nie posiada
na nie osobnych dokumentów*? tylko czasowo i pre- 
carie używalności gromady p*,i5<ls,a'viono, inaczej w ła -  
scicie nie miałby by ł  racjonalnego powmdu, od rze- 

to, a nie by ła  jego własnością i której nieuży- 
wa opłacać podatek grunt(,wy- Używalności w ło 
ścian w rd („g  praktykowany*-*1 dotąd praw naszych, 
s z czego niej doznają o pi eki  rządu: niejesteśmy atoli 
w  s anie w y z n a j  ażeby to Postępowanie rządu we 
względzie służebności chłopskich, było rzeczą s łu -  
sznosi i. Rozważyć bowiem należy, że stosunek su— 
miennej (iawnęj patrimonialnćj jurysdikcyi, jeźli w ła -  
sci ie ( ominikalny pojmował * rzetelnością swój o

prawie nowe widzielibyśmy prowizoryum. Mini
steryum do wydania stosownych rozpoiządzeń 
niepotrzebowało już zsyłania nowej komisyi. J e 
żeli miało dobrą wolę — o czem wcale me w ąt-  
pimy — przekonania się o istotnem położeniu 
rzeczy, jeżeli chciało zbadać gruntownie zażale
nia stron obudwóch, aby wymierzyć sprawiedli
wość tej5 która ma słusznosc po sob ie , m ogło  
zaiste dojść do jak najdokładniejszej w  tej mie
rze świadomości, nietylko za pomocą mężów za
ufaniu, dawno juz do W tedma w tym celu powo- 
słanych, ale nawet i to najlepiej przez tak liczny 
i wieloraki zbieg wj padkow i okoliczności w tylu
różnych zaszłych m iejscowościach, który każdą 
niejako ga łąź  stosunków włościańskich w ż y -  
wera i jasnem przedstawiał świetle. Potwierdza
jeszcze zaufanie w dobrą wolę ministerstw’8 wia—



C Z  A  Ś .

domość, że zażądało świeżo od C. K . Tow a
rzystw gospodarskich, a mianowicie od lwow
skiego i krakowskiego szczegółow ych objasmen 
w ważnej kwestyi służebności pastewnych. Stąd  
też spodziewamy s i ę ,  «  jednocześnie z następie 
mającą organizacyą rozstrzygnięte zostaną osta
tecznie na prawnej podstawie kwestye stosunków 
włościańskich dotyczących, bez czego nawet ta 
ostatnia korzystnie dla kraju przeprowadzić by 
sie nie d a ła .  Spodziewamy się zaś tern mocniej, 
iż bytność Szefa  kraju w W iedniu , Jego gor
liwość o dobro prowincyi, której zarząd mu jest 
powierzony^ i znajomość jej potrzeb i stosunków 
jest naszej nadziei niezawodną rękojmią.

A le zarówno jak po największej nawet sprę
żystości i energii w ła d z , gdyby nawet takowej 
d o ło ży ły  w poskramianiu nadużyć i karania bez- 
prawiów wymagać niemożna, aby te raz tak 
głęboko wkorzenione, w zachętkach nawet i pró
bach od razu ustać m iały, tak i po stanowczych 
rozporządzeniach , rozstrzygających ostatecznie 
kwestye w sporze będące, spodziewać się nie
można, aby nowy stosunek między byłymi w ła 
ścicielami i włościanami od razu się ustalił. 56a- 
dna ustawa organizacyjna, choćby najdokładniej 
do narodowości i potrzeb krajowych zastosowa
n a , nie potrafi usunąć zamętu, jaki pociągnąć za 
sobą musiały fa łszyw e wyobrażenia, zapoznanie 
zasad własności i osobistego bezpieczeństwa; 
nie zdoła połączyć zerwanych w ęzłów  kilkowie- 
kowego na pewnych podstawach pożycia, le g o  
rezultatu, do którego wszakże dążyć i dopiąć 
koniecznem powinno być naszem usiłowaniem, 
oczekiwać możemy, jakeśm y to już powiedzieli, 
od skutków, jakie mieć powinno wprowadzenie 
ordynacyi gminy, a bardziej jeszcze od wpływu  
właścicieli i duchowieństwa, jeżeli nowe swoje 
obowiązki sumiennie i gorliwie wypełnić, a w ła 
sny i krajowy interes należycie zrozumieć zechcą. 
Zdanie to nasze obszerniej w osobnych rozbie
rzemy artykułach.
K o m ite t C. k . T o w a r z y s tw a  g o sp o d a rczo -ro ln iczeg o  

K rakow skiego .
Gdy w ogólnej wystawie płodów  natury i przemyj 

słH w r. 1851 w Londynie miejsce mieć mającej i 
Austrya udzia ł  mieć będzie, i na mocy najwyższego 
postanowienia z d. 7  r. b. na przedstawienie w yso
kiego ministerinm handlu i robot publicznych, us ano- 
wlonć żos ta ły  komisvC: g łów na w Wiedniu, filialne 
w Medyolanie, Pradze i Feldkirch w celu przyjmo
wania i kwalifikowania przedmiotów na wystaw ę przez 
poddanych ces. Austryackiego państwa przeznaczo
nych , które kosztem państwa do Londynu odesłany
mi zostana, po - odpowiednią za ćałość ich gw aran 
c j ą ,  przeto Towarzystwo grtspodarczo-rolh.cz* od
powiednio odebranemu wezwaniu pospiesza o tern za -
wiailomić ,,„,!>>■ t o t m w w . . . ,  * Ł r £ c 3 u a T  zdaniem ich ściągnąć mogą na siebie szczegoluą u 
w agę “ przyczynić się do społecznego dobra, bądz-
W  te bv ły  surowemi płodami natury, bądz owocami 
ićh prżćhiysłu na ręce Wyżej wymienionych, przez 
wysoki Rząd krajowy ustanowionych komisyj, prze-

raczyli* • •
Bliższe 'informacye powziętemi być mogą w biorzfe

Towarzystwa.
Kraków dnia 2 6  sierpnia 1 8 5 0  r.

Prezydujący, Darouiski.
S ekretarz,  Ż a h a łk a .

K o m ite t  c. k . T o w a r z y s tw a  yo sp o d a rczo -ro ln iczeg o  
K ra ko w sk ieg o .

C K. Ministeryalna rolnićtwa udzieliło tutejszemu 
wrtspodarczo -  rolniczemu T ow arzys tw u , ogłoszenie 
maiacej nastąpić w Petersburgu wielkiej wystawy 
wszelkich płodów krajowych w ciągu miesiąca u  rze- 
śnia r. b. a mianowicie płodów rolniczydh, chowu 
zw ierząt domowych, ogrodowych pszćzeln.ctwa, j a 
rzyn, wyrobów z d rzew a ,  z metalów narzędz, , ma
chin rolniczych, wzorów budowli i tp. pizedmiotow-. 
Gdy w ystaw a ta staje się wielce interesującą z w zglę
du , iż ces. Rosyjskie sk ładając  się z obszernych pro- 
wincyj vv różnym klimacie położonych różnorodne, a 
nawet mal,0 Europić znartfe mieścić może przedmioty, 
byłoby * k„rzyścia dla naV/ego kraju, gdyby znala
z ł a  Się spoSońflość zwiedzeniu; tejże ża ło w ać  nam 
w szakże nałoży, że;póżno nadeszła  wiadomość, któ
r a  obok odległości miejsca i utrudnionej komunikacyi 
stoi na przeszkodzie .W odzenia temu życzeniu.

K raków d. a s  .sierpnia i g a o  r.
^rr/.ydujący, D arow ski.

Sekretarz, Z a k a łk a .

sięciu złotych ryńskich w m. k .> a j ła sk aw ie j  w yzna-

Prezvdent Rznltej powrócił już do Paryża wcześniej, j c ^ t a m y  w jednym z ministeryalnych dzienni-
niżeli sie spodziewano, aby uniknąć wszelkiej manifestu- , j ; następujący a r ty k u ł:  „A ustryacka oppozycyjna 
" «  "  obeszło Sie Im  liej: rozstawieni, krz,k»eze. . .  | . . . .
fśli i m c h  i , j e  p r n f m  nawet:
co Wfiet radykaliści odpow.edziel. k r z y e * « z  . c i ę ^  . \  cc/f
it/16 Rzttllu. Zdaje że ten ostatni odgłos i zmian- , h njenawistnycn i imjim — v,.. .
fó mocny, bo polieya poCzytnfa sobie za obowiązek inter- | gj.untownyCh dowodów. Ograniczamy się w ażny ow 
WćftirtWńć w te wheaty, i zaaresztowała wiele osob, ale j - n w  praw dziwem postawić świetle i żyw ioły  bez- 
ma sie rozumieć nie ź tych Co wołali: Niech ż y j e  cesar*. * • • — ..„„ „ i
1

Przegląd Polityczny.

Wf»n!OWffr W TC I  rm a icfffliuTTivii* • J ^Z,VI1 w  u i a w u £ i i v » t - i i ł  P ' '01” "  /  -
ma sie rozumieć nie z tych Co wołali: Niech s yje cesarz. . s tro n n e g o  Są j u zebrać. Gdyby nawet Austrya mia- 
1 Napoleon d 2 września wyjeżdża do Cherbourg, » (‘ \ j>a njejakie powody życzyć sobie rozwiązania zblo
czy następnie z w i e d z a ć  będzie inne prowineye dotąd me- , r8W(-  monarchii j nie s ta ra ła  się °
wiadomo . . postrachu wojny sukcessyjnej odI ?“

i iwvvej monarchii i nie s ia ra ra  się 
■ postrachu wojny sukcessyjnej od połnocno-albigin- 

-  ' skiego nadbrzeża, to wtedy nawet jeszcze  wartoby 
się nad tern zastanowić, iż Austrya znajduje się w obec 
wielkiego niezaprzeczalnego czynu to jest w obec 
protokuTarnie wyrzeczonego postanowił nia mocarstw 
europejskich, które albo uznać, albo przeciw któie- 
imi zbrojno wystąpić potrzeba. Sposobu trzeciego 
tu niema. Nic nie mówiące stanowisko ignorowania 
nie przystoi mocarstwu zastępującemu solidarność in
teresów europejskich, i tern mniej tu je s t  do przy
puszczenia, gdy Austrya przez przystąpienie do pro
tokołu stawia się właśnie w możności strzeżenia in
teresów związkowych. To jest nie cofnięte stano
wisko gabinetu austryackiego, i cieszy n as ,  iż w ła 
śnie jesteśmy wstanie donieść, iż z tego stanowiska 
właśnie wychodząc układy się zaczę ły , których w y
padkiem będzie uregulowanie związku Holsztynu i 
Lauenburgu z Niemcami, nie stojącego wcale na za -

_  Śmierć Ludwika Filipa wywołała bezwątpiema 
wikłanie stanowiska politycznego stronnictw, sPie" g n0 
sie między sobą o władzę w abstrakcyi. Ja . 
naczelnik dynastvi Orleańskiej oświadczył :si® ^ ^  n niem 
niem dwóch linij i gorliwie pracował nad Pr * * a.® •
oporu, jaki napotkał wionie własnej fam,In. Nic źwvc< 
żono wszakże tego oporu, paraliżowano go tylko powagą 
dawnęgo króla Francuzów.

Czytelnik musiał zapewne dostrzedz, że mało p r ty k a -  
dainy wagi do tych kpmbinacyj dynastycznych poza. * 
cva a najmniej do orleanistowskich, o czem poniżej kilka 
Ł  . S  ,1 lulaj przedstawiamy lylku obras j ,  , a 
maluje. Po pęknięciu ogniwa łączącego cały łańcuch 
wszystkie dążności niezawodnie się objawią. : .
ńska powodowała się dotąd uczuciem uszanowania przea 
wolą teścia ale i miłości swoich dzieci; dzisiaj mi ością

i i :  n l l H v k a P V l  Tak i l i « u r i l l » u i j ; «  t*  i l i u m  m i l l ,  1IIC-------------------------------------------------------------------------------------------------------

' ^ T c C J S l S t  t U s Ł t ^ i z e W  | w a d ^ y s a l e g o  tychże organicznego połączenia

trwałość zwycięży abnegacyą, a W iedeń 31 sierp. S łychać, że ministeryum oświe-
zamkine w sobie mysi połączenia B arda^odosobn , hwaljło w przyszłym miesiącu kongres nau-
mź kiedykolwiek występują teraz Irzy dynastye M r7Vcieli zwołać. Ma on być bardzo iicznv i trwać
Rzpltej, jakbyśmy to żyli jeszcze wczasach, kiedy 1 .y Wszystkie spraw y tyczące s z k ó ł ' i  w ycho-
lowingowie dzielili Francyą na cząstki dziedzictw a j. . 3 e20 noddane obradom. Koszta zgro-
spadkobiercy dzielą się puścizna. Słusznie więc można wania ,m tają  jy ć  jego I” ? 1 d pokrvte.

S / 'w .rc e ^ b e rs ,  . r a c a  J * ii wlMU.r « Lim*. M o- 
w i* .  że rosrj .k i  taac le re  państwa hr. Nese roJe u -  
zn a ł  za pńtrzebne zmienić zamierzony kierunek 
podróży. Przyjeżdża do Wiednia i jak się zdaje ra 
zem z ks. Szwarcenbergiem. . , .

— Rosyjski senator i radca państwa Tęgoborski, 
w y j e c h a ł  d z i ś  d o  Petersburga.

—  N ow ina mocno w dziennikach pow tó rzona , j a 
koby pose ł  rosyjski przy  dw orze  Berlińskim p. M e -
vcmlorff zamienił te ambasadę na W iedeńską, jeżeli
 - ____________. n n ■■■irAira P u  /War l U n l i i n i n t i t  l l l i i t l l i ’

aOSGl w y m a g a  . ---------
rozsądnej konserwacyi tojest interes porządku i wolności.

   Wszystkie wieści o zmianie m nisteryalnej w t ury
nie, pokazały się plonnemi; o porozumieniu się dotąd mc 
nie słychać." We Florencyi mówią o ftowem prawic dru 
kowem, ułoźonem na wzór neapolitańskiego; książęta 
Włoscy mają rzadki dar godzenia wolności konstytucyj
nych z prawami prewencyjnemi o druku.

C ie sz y n  3 1  sierp. Unia 2 S  przyjechał do Cie
szyna nasz c. k. namiestnik z Opawy p. Kalchberg. 
Pobyt jego u nas ma trwać do niedzieli. P rzy  tej 
sposobności odbyto wczoraj dnia 2 9  ważną n a rad ę , 
do której także niektórzy z obywateli i księży po-

. • i li  ^.In/lnm n»cr/pi LraintvtM mnwv. M

skiem mowa polska panuje, w Opawskiem zas az po 
Karnów czeska, i w Frydeckiem do czeskiego się chy
li bedzie w i e c  dziennik ten wydawany w języku pol
sk im łacińskim  drukiem,. ^  czeskim także łacińskim  
drukiem i w niemieckim języku.

Pochwalamy to u s t a n o w i e n i e ,  celujące do podnie
sienia mowy naszej ojczys ,eJ> u mianowicie przyjęcie 
i,. .... .i___ i_ Cu ILiinrpilypi 7.anip(lbnn}l

weźmiemy na uw agę , to co ów dyplomata mówił 
w G as te in ,  gdzie się w ostatnich czasach dla zdro
wia zna jdow ał,  potrzebuje potwierdzenia.

— W edług  listów z W arszaw y Cesarz Rosyjski i 
Cesarzowa oczekiwani tam są wr środku przyszłego 
miesiąca. Cesarzowa za poradą doktorów, do łago 
dniejszego ma się udać klimatu. M ów ią ,  że zimę 
ma w Wenecyi przepędzić.

K R O L K S T W O  P O L S K IE  
W a r s z a w a  31  sierpnia. W  kancelaryi konsulatu 

jlnego c. k. Austryackiego, złożono dla pogorzelców 
m. K rakow a; d. ^ 4  b. m. złp . S 5 1 8  gr. 5.

Z  Petersburga. Gazety T yflisk ie  donoszą, że
n l c l l l c i  m u  W V l l f l n A C  B I 1 " % . r  . . [  ,  , . . • ■, *
łacińskiego druku pr*6* Co najprędzej zaniedbaną w ypraw a złożona z uczonych i amatorow, nnała w y -  
nasza mowę zbliżymy do ukształeonej mowy naszych ruszyć z tego 

**_____* L Polaków. i sksirhv ich Dl- rrńrir Arneut
nasza mowę zDiizymy >•" „  . .  -j  ■■--j .....  * . * tego miasta w celu dostania się na szczty
pobratymczych sasiadó'v 1 olakow, i skarby ich pi- góry Ararat. W  żadnym roku (pisze gazeta Oren- 
śmienne sobie przyswoimy; w czem najspiesznięjszy burgska), liczba karawan przybyłych na targ zam.en- 
środek do własnego uk^-tałcenia znajdziemy. Uzi- ; ()V Troit.ki? nje była tak znaczną jak w r. bj. Do czer-  
wną nam jednak je s t  r/'eC7'^ .’ ze niektórzy urzędnicy ; WCa, prz 
chcieli nasz Cieszyński prowineyalizn, piśmienną mo- ; 
w ą dla Cieszyńskiego kr»ju nczynić.  ̂ Mowa nasza 
bowiem ma wszystkie »«®kV  °̂(re Ją jako prawdzi
w ą  polską mowę cechuj^’ t tylko od kilku wie-

(p. w .  e.)pada śmiesznością.

W iedeń 3 0  sierpnia- '.u ^ przyjemnością
znajdujemy w Gazecie w c z ę s c  u rzę-
ści urzędowej następujące , ' \ ei,| e:

JCMość najwyższem P0^ .Ieniem K ń. 2 !  b. m. 
raczy ł rozporządzić, aby P anom Karolowi Bre
ner i Alfredowi* von porucznikowi
Henrykowi Keil z korpUsU r°w; jako tez ka-

yyższe zadowolenie w yr11 
Również JCMość tem f  ",P^  Postanowieniem (Jua-

zypędzono samych wielbłądów eOOO sztuk. 
N I E M C 1 .

T  B erlin  29  s ie r p n ia .  O dpow iedź  t u t e j s z e g o  g a b in e tu  nn  okó ln ik  
a u s t r y a c k i  w z y w a j ą c y  r z ą d y  n iem ieck ie  do w y s ł a n i a  p e łn o m o c n i 

k ó w  n a  p r o j e k t o w a n y  b u n d e s t a g ,  k t ó r y  dn ia  1 p. m. m a  n a r a d y  s w e  

w  F r a n k f u r c i e  r o z p o c z ą ć ,  o d e s z ł a  tu  z t ą d  d. 2 5  b. m .  Do odpo
w iedz i  tó j p r z y ł ą c z o n y  j e s t  m e m o r y a ł .  w y k a z u j ą c y  o b s z e rn ie  n ie 
l e g a ln o ś ć  i s z k o d l i w o ś ć  p o l i ty c z n y c h  s k u tk ó w  r e s t a u r a c j i  b u n d e -  
s t a g u .  W  odpow iedzi  z a ś  s am e j  g a b in e t  p ru s k i  o ś w i a d c z a  k a t e g o 

r y c z n i e :  n a jp r z ó d ,  źe  an i  obecnie  an i  n a  p r z y s z ł o ś ć  ż a d n e g o  w  bun 

d e s t a g u  nie  b ędz ie  m i a ł  u d z i a ł u ;  p o w t ó r e ,  że  g o tó w  j e s t  p r z y s t ą 

pić  do n a r a d  nad  n o w ą  o r g a n i z a c y ą  Niemiec  j e d y n i e  w w o l n e m  z e 
b ra n iu  s ię  r z ą d ó w  n ie m ie c k i c h ;  p o t r z e c i e ,  że  w  z e b r a n i u  tem  z a 
c h o w a n ą  m a  być  s ta l e  t a  z a s a d a , że  p o je d y n c zy m  p a ń s tw o m  s ł u ż y ć  
b ędzie  p r a w o  w o ln e g o ,  p a r l a m e n t a r n e g o  ł ą c z e n i a  s ię  z s o b ą ,  c zy l i  

u n i i ;  p o c z w a r t e ,  że  w s k r z e s z e n i e  b u n d e s la g u  b y ło b y  z ł a m a n i e m

n a le źa .  W i d z i m y  z t ą d .  że  w id o k i  b n n d c s ta g u  nic  s ą  t a k  ś w ie tn e ,  
j a k  jo” n ie d a w n o  s z a n o w n y  k o le g a  mój w ie d eń s k i  p r z e d s t a w i a ł .  P r z e 
c iw n ie  dz ie n n ik i  n iem ie ck ie  tu te j s z e  . inne z a p e w n i a ł y  p rz e d  p a r ą

Również Ji.M osć tem u .,k«» 1
ober-minierowi Jó / .e fo W ' , . r ’ , z a  nadzwyczajną
c z y n n o ś ć  w  tej s a m e j  m e d a l  w a l e -  j c * ™  austryacki'zrobił p rusk i.* -  .<iJ  . o . :A :  I I • „ h e r - m i m e r o w  A ntnnipm il S u -  i dniami dość pozytywnie,
c z n o s c i  A u g u s t ó w "  w  I  i Ja - I »«  koncessye, byleby tenże z swój strony co do mają-
Chanek, minierom S t a r . ^ o d s z e m u  m in i e r o w 'i E r n e -  cego restaurować .i; bundestag,., w znaczeniu jego na zewnątrz, 
n o w i  S p u l a k ,  n a k o n ie c  w v n a ir rn i l .  . | • , . Urvm sio u k a z a ł .  Nikt tu nie wierzy w podobne koncesje,
s t o w i  W o m a c z k a ,  k a ż d e n " 1 " T ^ ł J r o d a e m e  z  p i ę d z i e -  . powolniejszym « •  i  v



i w ierzyć  nie będzie ,  dopekąd A us trya  z w yraźnem i projekiami nie 
wystąpi .  T ak  j a k  dziś rzeczy  s to ją ,  trudno przewidzieć ,  jak i  los 
u n ią ,  a  j a k i  bundestag czeka. Dowiemy się n iezad ługo ,  czy się 
A u s t ry i ,  mimo P ru s  i unii , powiedzie ten ostatni p rzyw ieść  do skutku.

Równie i sp r a w a  sz le sw ieko-ho ls i tyńska  w podobnej zostaje  nie
pew nośc i ,  chociaż tą  r a z ą ,  j a k  się zda je ,  A nglia  g łów nie  nalega, 
aby j ą ,  stósownic do protokółu  londyńskiego, p rzy w ieść  j a k  n a j -  
prędzej do końca. Najprzód,  wezwanie P ru s  przez A ngl ią ,  aby  do 
p ro tokółu  p r z y s tą p i ły ,  “ ie zy sk a ło  pożądanego s k u tk u ,  j a k  to już  
w przesz łe j  korespondenoyi nadmieniłem. Nie lepszy m iało  sku tek  
przedstaw ienie gabinetu londyńskiego sk ła n ia ją c e  P ru s y  do rozb ro 
jen ia  w łasnem i s i łami armii holsztyńskiej. Gabinet pruski  na to 
odpowiada:  że  pokój z Dani$ d. 2  lipca z a w a r ty  nie j e s t  pokojem 
sz czeg ó ło w o -p ru s k im . lecz ogólno niemieckim. W e zw an ie  wiec do
tyczące może być tylko do Niemiec w ) s to s o w a n e , i to dopiero wrten -  
c z a s , skoro Dania rzeszy o k a ż e , że  z sw ej s t rony  w szys tko  u czy 
n i ł a ,  aby przez jasne  zagw aran tow anie  p raw  księstwom  przyna le 
żnych pacyfikacyą ich sprawić możebną. A że ku temu przez D a
nią obraną  w łaśn ie  b y ła  d roga  na jd łuższa  i na jw iększą  p rzew łokę  
czyn iąca ,  powinienby lord Palm erston  , w celu p rzeprow adzenia  ko s
mopolitycznych sw ych żv czcń . udać się rzeczywiście  nasam przód do 
Danii,  nim się do Niemiec wybierze. Dalej, re jeneya  dzisie jsza
ks ię s tw  jd s t  w ładzą  przez zw iązek  niemiecki us tanow ioną i uznaną,  
w ła d z ą  p raw ną  -a* dtf uko" czenia Pa «y"kacy i .  P ra w ność  jć j  może 
tylko przez związek być znies ioną lub nowemi w arunkam i opisaną.  
Z tej p rzyczyny  P™skl nie znajduje się bynajmnićj  w takim
stosunku do rzeczonej r e j e n c y i , aby je j  m ó g ł  daw ać  ins trukeye lub 
rozkazy .  Z  tej samej też p rzyczyny  lord Palm ers ton  będzie się 
m u s ia ł  udać do centralnej w ła d z y  niemieckiej , skoro  takow a z p rz y 
zwoleniem wszystkich niemieckich rządów  będzie us tanow ioną,  do 
tej zaś  chwili będzie ł a s k a w  być cierpliwym. Nakonicc, ponieważ 
w raz ie ,  gdyby rodzaj pacyfikacyi duńskiój ani ks ięstw  ani rzeszy  
niemieckiej n iczadow oln ia ł ,  zas trzeżonem  b y ł o , z przyzwoleniem 
pośrednika pokoju,  g r a f a  W c s tm o rc la n d a ,  że s t rony  przeciwne bro
nią spór rozs trzygnąć  będą m ogły ;  lord Palm erston  zechce z n a -  
glacemi życzeniami sw em i ,  aby losem księstw rozrządzić  wedle 
I rotokółu  londyńskiego jak  można najsp iesznid j , poczekać cierpliwie 

' do rozstrzygnienia  sporu. Oto t reść  odpowiedzi pruskiej danej 
Z  Wzmiankowaną notę gabinetu angielskiego.

1 . ..am com w p rzesz łe j  koreepondency i nadm ien i ł ,  że PrusomFoWtftl Zain j v r
„ ie  z b y w a  n a  o d w a d ze  s łó w ,  a le  c zy  w cnw il ,  dane j  o k a ż ą  r ó w n ą
odwagę czynu? Kwestyi tej nie ro z s t r z y g a m ,  prędzejbym jednak
zaprzeczeniem na n i ,  odpowiedział .  Z os taw m y to czasowi.

W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .
P o z n a ń  39 sierpnia.  (K o r . ) .  J a k  zw ykle  od niejakiego c zasu ,  i 

dziś zaczynam list mój od s k a r g i ,  na n ie s ły c h an ą  obum arłość  oby

wateli  naszych  co do s p ra w  publicznych. W  tych  dniach mieliśmy 
znów ra ż ą c y  dowód tej choroby. Pan  T. Myeielski n iep rzy ją ł ,  j a k  

to p r z e w id y w a łe m ,  wyboru do l e j  Izby w miejsce G us taw a  P o -
ł WOrowskiego ; wyznaczono więc nowy termin do nowego wyboru, 
i oto na nim z ośmiu s t a w i ł  się jeden tylko w y b o rca ,  a ponieważ 
niechciał sam do wyboru  p r z y s t ą p i ć , wybór  n iem ia ł  miejsca i Bóg 

. kiedy znów po raz  w tó ry  termin wyznaczonym będzie.
W1Ra„dy rabusiów, chociaż wiele ich już z ł a p a n o ,  n iepoprzestają 
, ™ , c „iektórych okolic niepokoić, a  nawet śmielszemi się niż

dawniej okazu ją :  i tak, anegdota o napaści i zabiciu bandyty przez 
Kontskieg® zdaje się po tw ierdzać ,  a  ostatecznie r o z e sz ła  się po
g ło sk a  że naw et  dwór jednego obywatela , pana Chodackiego zbroj
nie napadli,  ale z a s taw sz y  p rzygotow anych  mieszkańców, z s t r a tą  
jednego poległego odpartemi zostali.

Komitet Poznański  dla w sparc ia  pogorzelców Krakow skich ,  uw in
i ' mia publiczność,  że nietylko pan Szczepanow ski ale i pan Koni
ki ośw iadczy ł się z gotowością dania koncer tu  we w rześniu  w P o -

' ' na korzyść  K rakow a Obaj ci panowie obecnie podróżują 
Znl*W'elkopolsce i P rusach  zachodnich, a  w  w szystk ich  większych 

P • - teczkach dają  koncer ta.
" " s k ł  dki na Kraków dotąd w p ły u ę ło  do Komitetu Poznańskiego

3 9 R obo ty r I a d  osuszeniem bagien Oberskich postępu ją ,  ale 8pl.a w _
• t, ,>rrvsłow1e ,  że każdy początek nader  j e s t  trudnym, 

dza się na mc y  złożony, niemoże osobiście p racą
Inżynier  naczelny maic wiadomość,  że i d y r e -
d y r y g o u a c ,  a W du z(lrowi a ,  urząd swój z ło ż y ł .  W y -
k to r  to w arzy s  w , ^  j eg,  w 3 żnym , w  jego rękach  spoczyw a
b ó r  dyrek tora  mamy więc nadzie ję ,  że niezam ed-
częsc m ają > j w kompIeCie się z jadą  na termin w y -

* i Łaież że wybór sk ie ru ją  na k tórego z w s p ó ło b y w a te l i ,borczy ,  jaKOtez, * j «j
k tó ry  ch a rak te rem  i znajomością rzeczy ,  da T o w arz y s tw u  po trze 

bne gw araneye .
0  W ojn ie  sz lezwicko-duńskiej  coraz mniej s ł y c h a ć ,  sk ła d k i  u e -

. . i  m ało  zapewne po rażka  bedzie obu s t ro n n ą ,dzne,  ochotmkow i « , •
. • ■ u . . . t n i n i  tylko mrozem skoro zima nadejdzie.

me kulami i ^  Bk ład ek  i w y s e łk i  ochotników, między lu -
taj zabrano sic ale ź ró d ła  n iepokazały  się obfiteini.

dnością *y<,0*®ł)°*n.,eV i  p 0znania obu narodow ości ,  o dby ła  oso-
Z naczna  czese u n ^  Szczecina, Berl ina i Schwineniiinde,

buemi pociągami wyciecz ę parowe podróżnych przew io-
dokąd na ten cel obstalowan _ ta n j0 ś ć ,  p o ł ą c z y ły  s i ę ,  by
z ły .  P ę k n ą  pogoda,  szybk „ ) ] M i c e  „ d z ia ł  mieli ,  byleby

ale
T u -

tylko niesprowadzil i  nam

czna,  z powodu lichego u rodza ju ,  że w Anglii  jednak musi być 
; sp rzę t  dostateczny; podobno z sąsiednich  nam krajów, Szląsk  na j-
I więcćj nieurodzajem dotknięty, t a k  dalece,  że rząd  będzie pewnie 

zmuszone użyć s r o d a u w  zaradczych ,  J,y na wiosnę ludność od sro 
giej nędz\ uchronić,  ob cnie z a żą d a ło  ja* ministeryum z w s z y s t 
k ich powiatów, szczegó łow ego  raportu  o zbiorach, nauczone do
świadczeniem roku 1847, gdzie zup łuie nagle i nieprzewidzianie 
g łó d  niektóre okolice zaskoczy ł .

Donosiłem wam niedawno o pog łosce ,  że pan Noah, w a ż n a  u rz ę 
dowa osoba, ma być przeniesionym; pogłoska ta się sp raw dza ,  a -  
le nie na naszą  kurzę ś ć ,  ma bowiem objąć w ministeryum w yd z ia ł  
sp raw  K s ięs tw a;  nieprzyjaźń  zaś  tego dość nam je s t  zn a jo m ą ,  by 
się lę k a ć ,  że nam tym szkodliw szym  będzie,  im większy w p ły w  i 
zak res  działania  osięgnie.

tei przejażdżce
bardzo zadowolmc tych,  co h ierV szerzącej  się w Berlinie;

n  znow ci'
„ d a <ripru spacerów ra do P o zu a -  

w roku bowiem z e s z ł y m . takim p°

Ilia się d o s ta ła .  . . „ „ i ł  i ceny codziennie się
H a n d e l  zbożowy nadzwyczaj  się OŻy • ^

podnoszą, ponieważ jednak  żyto  *  „ a kon ,y„encie  zna
li rói  ę od pszenicy, dowodem to, i e  potrzeoa

N adesłano,
S zanow n y R edaktorze !

W yczytałem w twoim dzienniku, z dnia 16  sier
pnia r. b. artykuł **) tyczący się przedsięwzięcia, 
pod nazwą „Biblioteki Polskiej44 przeze mnie w roku 
1 8 4 8 , na chwilę przed marcową rewolucją wywo
łanego.— Czuję obowiązfck odpowiedzenia nań , naj
szczegółowiej , o ile to u* teraźniejszych okoliczno
ściach być może: odsyłając tyęh, którymby słusznie 
niniejsze wyjaśnienia jeszcze  nie wystarczyły, do spra
wozdania zupełnego, które swojego czasu publicznie 
uczynię, nateraz ich zapewniając, iż od pory, jak 
w kraju baw ię, każdemu który tego odemnie zażądał 
wyjaśnienia wszelkie dałem i daję— jako też księgi 
rachunkowe, każdemu interesowanemu stoją otworem.

B a c z y s z  zresztą  w y b a c z y ć  szan ow n y  redaktorze,  
że  od pow iedź  moja nieco d łu ż s z ą  w y p a d ła ,  jak z a 
p y ta n ie ;—  w sz a k  zaw sze  bedzie krócej p y ta ć , ja k  
odpowiadać-— spodziew am  s ię  rów nież ,  ż e  jako w y 
zw anem u, n ieodm ówisz um ieszczenia niniejszej odpo
w ied zi w  jednym  z najbliższych numerów tw ego  
dziennika.

Naprzód idąc za  porządkiem myśli tw e g o  bezimien
nego referenta,  o d w o łu ję  s ię  w raz z nim do mojego  
o g ło sz en ia  prenumeraty ° na “ Bibliotekę P o lsk ą  z  tą 
jed n ak że  różnicą, iż  okres przez niego cy tow an y  
w  p o ło w ie  c a ł y  tu w ypisuję;  „Korzyści, jakieby z te
go p rzed s ięw z ięc ia  w y p ł y n ę ł y  dla czytającej  publi
czności i naukowa pom oc, którą Z a k ła d  narodowy  
imienia Ossolińskich ze  sw ojego  stanow isk a  podać  
obiecuje, czyn ią  to p rzed s ięw z ięc ie  niejako publicz-  
nem,“ „co za ś  do od pow iedz ia ln ośc i , jak ab y  z niego  
wyniknąć m ogła ,  a którą przyjmuję na siebie, przeds ię
w z ię c ie  to, jest przedsiewzięciemprywatnem;niemr&- 
ją c  bowiem Z a k ła d u  na żadną odpow iedzia lność lub 
wydatki,  przysparzam  ow szem  zajęcia  jego drukarni, 
która w e d łu g  je j  taryfy istniejącej op łacan ą  będzie
prtzeize r n n ie .“ l l e s z ty  og /oszen in  nfeotldrukowuję. Xt> yt
jest ono d łu g ie m ,  abym je  tu u m ie s z c z a ł ,  dość  na 
tem, ż e  w  niem, ani o kuratorze, ani o za s tę p c y  ku
ratora Z ak ła d u  narodowego imienia O ssolińsk ich ,  
w ięcej  s ło w a  n iem a— z czego w ypad a ,  iż p rzeds ię
w z ię c ie  to c a ł e  b y ło  li przez osobę pryw atą  rozpo
częte  na to, aby w  c z a s ie ,  kiedy prawa krajowe u-  
trudniały w sze lk ie  s tow arzyszenia ,  n ieczekając na u -  
poważnienia do z a ło że n ia  sp ó łk i ,  na w zór  czeskiej  
M atvey ,  przedsięw zięcie niejako publiczne , ( do któ-  
rerro zamiaru się  p r z y z n a ję ) - 7 P°krj’ć prostą prenu
merata, a to za pomocą uprzejmie obiecaną literatów  
przy Z a k ła d z ie  Ossolińskie' p racu jących ,  a która 
pomoc b y ła  niezbędną, pojedynczemu przedsięb iorcy,  
jako żadnej powagi literackiej nie mającemu.—  W y 
nika s t ą d ,  ż e  z tem p rzedsięb ierstw em , ani Z a k ła d  
O sso liń sk ich ,  ani jego kurator żadnej solidarności  
niema.

Co do dalszych zapytań Pana referenta, podpisany 
przedsiębiorca ma zaszczyt o< powiedzieć, odwołując 
się na wszystkie publikacje tyczące się tego dzieła:

a j  Ze jeżeli liczbę założycieli zastrzegł so
bie p rzedsięb iorca  Bibliotek' Polskiej— do rozpoczę
cia druków, co jak najsm utniej w yczytał szanow
ny referent, zaw sze z r/e^onego juz programu to 
jednak winienby podpisane"'," donieść—  zkąd pożą
daną czerpie wiadomość, »w , kr1° ‘k.1"1 
ona liczba zebrała44— albt>v' ,em do dzis dnia jeszcze 
podpisany o tem nie w ie , 8 w 'edziećby mógł i po
winien.

b) Pewność kapitału już płożonego, dzięki arytme
tyce, niezależy od charakteru księcia kuratora, który 
* Biblioteką 'Polska nic "ie.ma. wspólnego, ani też 
naw'et od charakteru przedsięb iorcy— albowiem ten 
wybrał zaraz z początku, uważając przedsięwzięcie 
swoje, jako przeznaczone stania się spółką, a 
więc publicznem , na kontr(llora kasowego, pana ad
wokata Raczyńskiego, co czyni, że tyle gwarancyj 
było  w kasie „Biblioteki Polskiej,* ile w każdej ka
sie publicznej.

*)  Artykuł, o którym szan°'vny autor pisze jest kore- 
spondencyą; dla czego zaś bezimienność naszego kore
spondenta za z łe  mu bierze niepojmujemy; taki jest zwy
czaj powszechnie w dzienikarstwie przyjęty, iz za stano
wisko i dobrą wole korespondenta (o co czytelnikowi 
najwięcój chodzi) redakcyn bierze odpowiedzalność, zo
stawiając mu ja za pojedynczo miejscowe fakta. P- P-

c)  Że ta summa żądana do rozpoczęcia dzieła fe 
go, dotąd niezebrana, i Biblioteka niepoczęła w ychol 
dzić, niech szanowny referent raczy poglądnąć na 
chronologią ostatnich lat, a którą mnie, przypomnieć 
sobie niech pozwoli: ogłoszenie napisane w styczniu 
1 8 4 8 .— 1 4  marca w dzień rewolucyi, był stan ka
sy 1 1 0 0  złr. m. k. to jest 2 2  założycieli, zaś od 
marca do bombardowania Lw ow a— przyzna referent, 
że nie była stosowna pora do zbierania wkładek na 
literackie ce le— wypadki też ówczesne o tyle sto
sunki zmieniły, iż cenzurę zniesiono, a nieograniczo
ne praw'o stowarzyszeń nastąpiło. — W  takim skła
dzie rzeczjr pierwszą bj'ło myślą i pierwszym obo
wiązkiem przedsiębiercjr oddać założycielom prawo 
przysłużające im utworzenia dyrekcji ze siebie, któ— 
raby dalej kierowała tem przedsięwzięciem doszłjrm 
już przez nieprzewidziane wypadki do kresu, do któ- 
rego je  przedsiębiorca doprowadzić zam yślał, to jest: 
do stowarzyszenia.—  Czy przedsiębiorca nie dobrze 
uczynił, nieskładając swojej odpow iedzialności w  rece 
zawiązać się mogącego wówczas stowarzyszenia  
niech szanowny referent z poglądu na los stowarzy
szeń utworzonych wTtedy, sam osądzi.

Od bombardowania miasta Lwowa do dzisiejszej 
chw ili, jak wiadomo szanownemu referentowi, trwa 
stan oblężenia, i prawo stowarzyszeń zawieszone, tak 
dalece, że nawet c. k. uprzywilejowanemu i dawano 
przed marcem utworzonemu Towarzystwu gospodar
skiemu galicyjskiemu niepozwolono sesyi rocznej —  
chyba pod okiem delegowanego do tego c. k. oficera. 
W  końcu winienem podziękować szanownemu refe
rentowi, że dał mi sposobność wyjaśnienia choć czę
ściowo tej rzeczjr— tjle  mnie drogiej— a dla któ
rej jedj nie lękać się mogę zapomnienia i obojętności 
rodaków— d z ię k u ję  mu le inbardz ie j ,  ż e  temu p r z e d -

Dla tego niech się uspokoi, gdyż tylko zniesienia sta
nu oblężenia podpisany przedsiębiorca z niecierpliwo
ścią oczekuje, aby spółkę rzeczoną doprowadzić do 
skutku; jakoż w tym celu, niemogąc rozpisać walne
go zgromadzenia, porozumiał się ón prywatnie z za
łożycielami we Lwowie podczas kontraktów przy- 
tomnemi z prośbą zawiadomienia o tem nieprzytom
nych, wr skutek czego wypracowują się z delegowa
nymi do tego statuta, mające przyjść pod obradę, i 
uchwalenie pierw\szego walnego zgromadzenia, a po
tem rządowi do potwierdzenia podane.— Naostatek, 
szanowny referent tę tylko pozwoli sobie zrobić uwa
gę. co do opieki jaką rozciągnąć raczył i na za ło
życieli Biblioteki, że jeżeli sam je t takim założycie- 
lein. j ro t ł yJ ło  s i ę  m u ,  n a w e t  nale<z.a<to p i e r w e j  się U— 
<inć w p r o s i  t lo p o / l f f i sa r ie g o , z  j a k ą k o l w i e k  ra dą  a l b o
żądaniem, aniżeli pod pokrywką bezimienności do 
dziennika;— jeżeli zaś założycielem sam nie jest, 
niech zostawi założycielom dbanie o w łasny ich in
teres.

Przyjm szanowny redaktorze itd. itd.
Lwów 2-t  sierpnia 1 8 5 0  roku.

J e r z y  Lubomirski.

Kronika miejscowa
Kraków 3 września .  Dzisiejszy t a rg  Kle|>arski b y ł  nieco w ię

cej ożywiony; pszenice prędko rozprzedano po 2 3 —25 złp.;  do sie

wu płacono 2G—2 7 ‘/ j .  Ceny pszenicy w końcu us ta l i ły  s ię ,  iy to  
spad ło  a  to dla św ią t  żydowskich  które nadchodzą. Ż y ta  do m ły n a  
parowego sprzedano 2 0 0 —300 korey po 1 7 V* — 18 z łp . 5 jęczmień 
w  cenie p ozos ta ł  13 — 15'/2 z łp . ;  rzepak  sp a d ł  znow u ,  za  zim ow y 
niechciano wiccej daw ać j a k  9 —9 '/a, za  letni 7— 7 ‘/ 2 z ł r .  Z y t o  do 
siewa sprzedawano po 1 8 %  złp.

K r a k ó w  2 września . Odebraliśmj’ ze S t a n i s ła w o w a  pod dniem 
27m sierpnia list  nas tępu jący :

„N ieszczęście ,  które w a s  d o tknę ło ,  i w naszym obwodzie n a j 
żyw sze  obudziło w spó łczuc ie ,  i wszędzie ja k  sz czerze  do zb ieran ia  
datków, tak  też i do sk ła d an ia  onychźe przystępują.  P ie rw sz y  
krok z robił  szanow ny nasz przełożony  obwodu. W .  Majewski,  k t ó -  
ren  p rzeznacza jąc  dochód z balu na  cześć urodzin Cesarskich  18go 
b. m. w  S tan is ław o w ie  danego, na wsparcie pogorzelców K ra k o 
wskich .  osobiście w raz  z dowódzcą wojskowym, zaproś,nam, „ a  ten 
bal Sie z a ia t .  S ta ran ia  jego najpiękniejszym „wienczone z o s t a ły  
skutk iem , albowiem w  najliczniejszym zgrom adzeniu ,  w s z y s tk ie  
s tanv  w widocznej harmonii oddając s,ę ochoczej , do sw itu  p rze 
dłużonej zabaw ie ,  znacznym uczynili przychód z balu tego.  J a k  
mi z pewnych ź róde ł  powiedziano, czysty  dochod z balu tego p rz e 
chodzi tysiąc ryńskich  w  monecie konw encyjne j ;  , n iem ogło  być

in a c z e j . ’ kiedy piękne damy usług ,  swoje p rzy  k ass ie  o f ia ro w a ły ,  
by gości  do wyższych nakłonić datków. Tej  sz lachetnej  us łudze  
poświęcających się widzieliśmy: W zn a  A u l .c h o w j  i W ż n ą  Soleckę, 
VVzna Z iołeckę i W żn a  Grubischutzowę. P rz y s t ro je n ie  la l i  ba .o-  
wói również gustowne j a k  i p racowite  zaw dz ię czam y  s taraniom 
W go  Soleckiego i W g o  Czechowskiego.

T a k ż e  i w  Buczaczu 18go t .  m .  odpraw iano  bal .  z  którego do- 
ohód czysty przeznaczony l ó w n i e ż  n a  w s p a r c i e  pogoraeloów -Kra- 
howskieh. wynosi 31 z ł r .  12 kr . w m. k.

s k ła d k a  osobna w mieście S ta n is ła w o w ie  między mieszczanami, 
wynosi p rzesz ło  600 z ł r .  m< k  ? oprócz tego u r z ę d n i c y  różnych
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subselliów między sobą składki robią. Również i księża i zwierz
chności miejscowe trudnią się zbieraniem datków. Naczelnik ob
wodowy zamyśla wielką zarządzić loteryę fantową, i przekonani 
jesteśmy, że skutek staraniom pewnie odpowie. Dziś tylko o was 
pisze, i kończę to doniesienie, wyrażając prawdziwy żal,  że sto
sunki przykre," w których największa część posiadaczy ziemskich 
nateraz zostaje, niedozwala składkom stanąć na równi z chęciami 

naszemi. _

!» . A n  K r a k o w a  od d. I do d. 2 września. Jordan
* o-tr/.eszcwicz Cesław ob.. z Galicyi. Steinkeller

Koman z. o *̂koruł(ka Adam hr., z Polski. Homolacz Edward dz. 
dóbr z'^Di'czdTia. 5 ipiński Piotr ob., z Gosprzydowa. Euchs Jan 
ob ’ z Węgier. Kirchmajer Jan  dz. dóbr, ze Szczawnic. Scipio 
htn X. kanonik katedr., ze Stryja. Młocki Alfred ob. ze Lwowa. 
Ił r/o/, o w sk a Franciszka dz. dóbr, z Wiednia.

W y j e r l i a l i .  Wetkiewicz Stanisław’ do Galicyi. Poglics Tere
sa, S/.lachtowski Stefan, Sobolewski Ludwik, Sułkowska Konstan- 
cya,  do Lwowa. Stradomska Aniela do Bronczyc.

bił domyślam sie niemało sierot n i e m a j ą c y c h  utrzymania. Ninie, 
szem oświadczam, że dwóch lub trzech chłopców przyjąłbym , 
swej Drukarni, mających około lat 14. Utrzymanie, naukę i k« 
szta podróży biorę na siebie. Zgłosić się m o ż n a  o dalsze objaśni, 
nie do i .  X. Kulczyckiego, Mansyonarza przy kościele Katedralny
w Krakowie. 

(150-3)
Teodor Heneceek. 

Drukarz w Niemieckich Piekarach.

W Zielonkfch murowany o czterech *łoże- 
J S l i y n  niach i gruntem, jest  do sprzedania, blizszą 
wiadomość powziąść m o ż n a  u Wr. B i a ł e c k i e g o  pizy u- 
licy Poselskiej pod N. 183. (170-<s-4j

N. 348. O. K. SĄD POKOJU O 59)
M i a s t u  K r a k o w a  O k r ę g u  / .

W skytek  prośby Wincentego i Elżbiety z Skórczyńskich Dudków 
małżonków’, w n i e s i o n e j  o przyznanie im jako nabywcom praw suk- 
c e s s o r ó w  śp. Józefa i Katarzyny Skórczyńskich, spadku po tychże 
pozostałego, z realności w e  w s i  Łobzowie pod L. 18 oraz ogrodu 
i gruntu pod p o z .  20 tabelli wieczno-czynszujących włościan sk ła 
dającego sie; c. k. Sąd Pokoju na zasadzie art. 52 ust. o posiadł, 
w ł o ś . ,  tudzież art.  12 ust. h ip .  z r. 1844 w z y w a  w s z y s t k i c h  pra
wa ito spadku tego mieć mogących, aby sie z takowemi w prze
ciągu trzech miesięcy »lo c. k. Sadu Pokoju m. Krakowa Okręgu 
Z g ł o s i l i ,  po upływie bowiem tego terminu, spadek pow'ołany zg ła 
szającym sie Wincentemu i Elżbiecie Dudkom przyznanym zostanie.

Kraków dnia 24 lipca 1850 roku.

(2 -3 )
Sędzia Prczydujący, Antoni Czerny. 

7t. Pisarza,  J . Mikusaewski.

N. 170. CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU O O
Okręgu U l  Mogilskiego. , .

Stósownie do art. 52 ust. o włość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hipotecz. z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy W awi żeńcu Basiu włościaninie z wsi Łęgu pozostałego, 
szczególniej z domu i gruntu morgów 13 składającego sie, aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy grzech  do 
c. k. Sądu Pokoju zgłosili sie; po upływie bowiem tego czasu,  po- 
mieniony spadek Józefowi Basiowi jako dziedzicowi testamentowemu, 
całkowicie przyznanym zostanie.— Kraków dnia 17 lipca 1850 r.

(2 -3 )  X. A. W olniew icz.— J.  Zuberski Pisarz.

Nr. 181. CESARSKO-KRÓLEWSKI [162]
Sad Pokoju Okręgu I I I  Mogilskiego.

Stósownie do art. 52 ust. o włość, usamowol. i na zasadzie artt  
12 ustawy hypotecznej z roku 1844, wzywa mających prawo do 
spadku po niegdy Jędrzeju Siemieniu i Jędrzeju Makucie włościa
nach z wsi Czyżyny pozostałego, szczególniej z domu i gruntu 
morgów 1 0  składającego się, a b y  z p r a w a m i  s w e m i  d o  s p a d k u  te 
go W przeciągu miesięcy trzech d o  c. k .  S ą d u  P o k o j u  z g ł o s i l i  s i ę ,  
po upływie bowiem tego czasu pomieniony s p a d e k  z g ł a s z a j ą c y m  
sie Maryannie Rawolskiej i Wojciechowi Wilidze, jako nabywcom 
praw od Urszuli z Siemieniów I )  Brożkowej, 2 )  Makutowej suk- 
cesorki całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 17* lipca 1850 r. ,
X. A. W o l n i e w i c z , J.  Z uberski Pisarz.

( 2 -3 )

Ogłoszenie.

W KSIĘGARNI
W  W A D O W IC A C H ,

w y s z ł o ,  i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  we Lwowie, K ra k o w ie  i z ; 
g r a n i c a  d o s tać  można:

O LECZENIU CHORÓB
KONI. BYDŁA, ŚW IŃ. OWIEC I PSÓW, 

w y k ł a d  p o p a l a m y  d l a  u ż y t k u  g o s p o d a r z y .
(Format oktaw. 12 ark. na papierze welin. — Cena egzemplarza 

w kraju złp.  4 — za granicą złp. 5) .  .
Tego dla wszystkich gospodarzy bardzo nżyteczncgo i prakty

cznego dziełka, które w każdy,,, gospodarczym domu byc powinno, 
za dosyć polecać nie można. — To dziełko zawiera także w sobie:

SPIS LEKARSTW czyli APTEKĘ DOMOWĄ
którą każdy gospodarz w zapasie mieć powinien. . ,

Za zgłoszeniem listowy,n księgarni Ja n a  Sabmskiego
w Wadowicach i nadesłaniem kwoty fra n c o , egzemplarze na miej
sce przez pocztę się odstawia.

Oprócz tego dziełka wyszły tegoż samego nakładem:
Tajne Listy Zygmunta Augusta Króla polskiego do Stanisława 

Hozyusza, posła Rzpltej Polskiej’na dworze rzymskim w r. 154!) 
i 1550 umówionemi znakami pisane; z oryginałów zachowanych 
w bibliotece uniwersytetu Jagiellońskiego, odczytał  Józef Łepkow- 
ski. — Cena złp. 3.

Poezye Adama M ickiew icza- B a l l a d y  romanse i sonety. — O  2m‘;  
12 arkuszy).  Cena egzemplarza w kraiu 40 kr. — za granicą 45 
kr. m. k. (1 7 3 -2 -3 )

N. 255. CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 
Okręgu I I I  Mogilskiego.

Stósownie do art.  52 Ustaw, o włość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust hipot z r. 1844. wzywa mających prawo do spadku po nie
gdy Janie Maliku włościaninie z wsi Łęgu pozostałego z posia
dłości włościańskiej pod pozycyą piętnastą tabelli zamieszczo
nej,  składającego się, aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Sądu Pokoju zgłosili s i ę , po 
upływie bowiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającemu się 
Wincentemu Malikowi jako Dziedzicowi testamentowemu, całkowicie 
przyznanym zostanie. — Kraków dnia 23 sierpniar 1850 r.

P . , Slizo toski.
£1 6 7 } J.  Zuberski pisarz.

[197] OBWIESZCZENIE.
Odzież kobieca i korale, będą w dniu 10m września b. r . , tojest 

we wtorek o godzinie 10ej rannej , na placu obok Sukiennic m. 
Krakowa, w drodze egzekucyi sądowej przez publiczną licytacyą 
sprzedane. — Kraków d. 2 września 1850 r.

S ierm on tow sk i . c. k. R.

I n s e r a t y .
W  księgarni J u l i u s z a  W i l d t  w Krakowie wyszła, a we wszyst

kich księgarniach dostać można:
TABELKA STĘPLOWA

w e d le  n o w e y o  P a te n t u  z  d n ia  7  lu te g o  1 8 5 0  r .
do użytku wszystkich biór sądowych, notaryatów, kantorów ban
kierskich i kupieckich, dystrybucyj stępia itp. mogąca być razem 
w pugilaresie noszoną. — Cena in 4to 12 grp. (fi k r .)  in 8vo 10 gr. 
(5  kr .)  (189-1 -3 )

y  wiedeńskie nowe damskie o trzech kulach w naj-
(  u I U U l U  nowszym guście zrobione wraz z nowym inusz- 

tukiem, jest  każdego czasu do sprzedania. Życzący so-
 bie nabyć takowe raczy się zgłosić  pod N. 536 przy uli-

Floryańskiej na pierwsze piętro od frontu. 0 8 5 )

Karol Herrmann
przy ulicy Orudzkiej N. 24/25 odebrawszy świeży transport rosyj- 
s fco-c ins 1 J I I K l t B A T Y  w różnych gatunkach, tudzież znaczny 
zapas . < s ti  „ ,  vllONVyt. |1 j n ly d l a  z fabryki Millyego w W ie-
dn,u , za»'-*n*in,a o t e,„ i„ter essowaną Publiczność. (1 8 3 -1 -3 )

Potrzebni j e** ^ * * ' 0 1 1  dobre świadectwa posiadający. W ia
domość powziąsg w kamienicy pod N. 560. (191-1 -3 )

Kopalnie Kainianu
(1 8 8 -1 -3 )

są do wydzierża
wienia w państwie 
Chrzanów. Bliższa 
wiadomość na miej
scu.

Ukwalifikowani przez tutejszą W ysoką W ładzę ,  podpisani budo
wniczy polecają sie Szanownej Publiczności, do wspólnego wyko
nania budowli wszelkiego rodzaju ( tak  pojedynczych części jako 
całych budynków) pod warunkami najumiarkowańszemi.

Konior podpisanych znajduje się w tutejszym dworcu kolei żela
znej gdzie ich zastanie dla informowania się dziennie w godzinach 
od 10—12 przed południem i od 3 —5 popołudniu regularnie. 

Kraków dnia 20 sierpnia 1850 roku.
B u d o w n i c z y :

1 1  i r l  ,• P l e x s n e r .
(146-3 )  z W rocławia .  z Berlina.

[165 j  K S I Ę G A R N I A  (3)

F. B A O IG A R D T E N A
otrzymała nowe

K a z a n i a  a d w e n t o w e ,  ś w i ę t n e ,  p a s s y j n e ,  p r z y g o d n e  i p o 
g r z e b o w e ,  przez ks. Fr. Wróżewskiego. — Cena złp. 9.

NOWE DZIEŁA POLSKIE m
W  K S I Ę G A R N I

. S i l i l i  S X B S B A
w ulicy św. Jana w salach dolnych daw nego T eatru , na 

przeciw  pałacu książąt Lubom irskich,

h» a ' mat P* D d j n c a .................................................
t • r a w a  K a r n e g o ,  p. Maciejowskiego . . ,

W i c i  i T y d z i e ń ,  p. Falkowskiego, nowe wydanie 
z ryciny . . .

W i a d o m o ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a  o r e k o p i s m a c h .  
zawierających w sobie rzeczy  polskie w archiwach 
i bibliotekach zagranicznych, zebrał Alex. Przeździecki . 

W s p o m n i e n i a  z P o d r ó ż y  do S y b e r y i  i pobytu 
w Berezowie. spisane przez Ewę Felińską . . . .

L i t w a  z a  W i t o ł d a ,  opowiadanie historyczne przez
Kraszewskiego .........................................................................

B u k i e t  przez G o ź d z ie c k ie g o .............................................
K s i ę g a  Ś w i a t a ,  tj., podróże, opisy, odkrycia, wyna

lazki etc. z rycinami na stali. 5 zeszytów, prenume
ra ta  na 1 2 .....................................................................  . .

P o d a r e k  dla płci żeńskiej p. korwela ,  z rycinami,
4 t o m y ....................................................................................

C ó r k a  R e j e n t a  p. Dumasa, 3 t o m y ............................
L o t  e r y  a c h r o n o l o g i c z n a  dla użytku dzieci
S t a r o ż y t n o ś c i  W a r s z a w y ,  2 t o m y .......................
0  P o m o r z u  Z a o d r z a ń s k i e m  z mapą, p. Szulca . 
T y g o d n i k  l e k a r s k i  warszawski, prenumerata . .

Podpisana ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność iż wró
ciwszy z Wiednia do miasta tutejszego otworzyła

M agazyn S tro jów  I Mód
w lokalu przy ulicy Szczepańskiej pod L. 373 na pierwszem pię
t rze ,  w którym wszelkie zlecenia najpunktualniej i po cenach naj- 
umiarkowańszych wykonywane bedą.

( 1 9 2 - 1 - 3 )  ° Antonina Thim.

52 włok ziemi pszennćj rozległości mające w Kró
lestwie Polskie/n położone, których grunta kolej 
żelazna przerzyna, 2 mile od miasta Częstochowy 
2 mile od miasta Radomska odległe, z lasem, są 

do sprzedania z wolnej ręki. Bliższą wiadomość na Podgórzu pod 
N. 97 powziąść można. (1 9 0 -1 -3 )

Dolira
T R A K T Y E R N IA ,  KAWIARNIA I B I L L A R D

W  HOTELU DREZDEŃSKIM
w dolnym lokalu, gustownie urządzone na nowo, z dniem 7m wrze
śnia 1850, tojest w sobotę otwąr ê zostaną; o czein niżej podpisa
ny Szanowną j Publiczność zaw^ia<lam|a ,  z tern uprzejmem wezwa
niem, ażeby tak łaskawie jak  p,erw'ój, zakład jego odwiedzać ra -  
czyli, zapewniając z swej sti*0*1/ :  ze wszelkich usiłowań dołoży.czyli , zapewniając z swej

zadowolnió swych Gości

( 1 8 7 - 3 - 6 )
7j najgłębszem uszanowaniem

Lipiński.

K S I Ę G A R N I A
— ™

lO <3-  S W ?   .......
P O  p o d r z e

przeniesioną, została d ° . (loi L̂u p - Sedelmmajera 
N. 461 gm. IV  przy uljcy Jana naprzeciwko
Klasztoru, o czem w ła®c,ic tejże zawiadamia
jąc Szanowną Publicziiuś0 P°‘eca się dalszym ła 
skawym jej względom. [142-3]

■ ni ) "

N. 310.

DOM w mieście Krak«'vl® w Rynku głównym
pod N. 236 w gm. II łV „'t.-'i, i . ic,|u jes t  do sprze
dania. 0  bliższych W®1 U. ‘ 0łv,e‘l*ieć sie można u 
właściciela tegoż, z&miesZ Przy ulicy S. Anny pod

_____________  (118-5 -6 )

PO W Ó Z pocZw,jn)y używany, jest do
sprzedania w hotelu Pollera. (163-3)

11 w —
16 „ —

8 „ —

8 u -

20 „ —

20 „ —
’  w

40 „ —

30 „ —
12 .. —

6 „ 20
40 „ —

6 „ 20
26 „ 20

(4<G I  W I A I H M I I I A l i : .  - S ®  i-U]

Ułatwiajac wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie w izy  
passportu  u C.-Rossyjskiej-Ambassady w Wiedniu, mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom, iż passporta  przez mnie posyłane 
odbieram z w izą  najdalej 6go dnia tj.: zwrotna pocztą.

rA. T e* tarczyk
przy ulicy Floryańskiój pod L. 533 (w  5 tym domu od Bramy.')

W  BAJI’ (151)

Gm. IX. L. 109, 110, są od ś. Michała jeszcze następujące mie
szkania do wynajęcia:

Na p ię trze :
1) 0  sześciu pokojach z łazienką, kuchnią, drwalnią i piwnicą.
1) 0  trzech pokojach z kuchnią, drwalnią i piwnicą.
3) 0  dwóch pokojach z drwalnią bez kuchni.

Na p o zio m ie :
4) 0  dwóch pokojach z kuchnią i drwalnią.
5 )  Jeden pokoik.

P rócz tego:
Stajnia sklepiona na 5 koni, wozownia na 3 powozy, i wielkie 

składy na zboże. (2 -3  j

Podpisana utrzymująca handel w sklepach żelaznych, widzi się być 
spowodowaną przez oddalenie subjekta Karola K uliczek  z tego 

handlu, zawiadomić kogo to dotyczeć może, że udzielona temuż ple- 
nipotcneya do działania w podpisanej imieniu, z dniem dzisiejszym
prawomocność swą utraca. — Kraków dnia 26 sierpnia 1850 r.

(1 7 1 -1 -3 )  Anna Kluger.

(153) Uwiadomienie. [31

Szanownym rodzicom i opiekunom udzielam wiadomości: iż przy
zwoite mieszkanie i s tó ł  dla uczniów z nadchodzącym rokiem szkol
nym mogą być za pomiarkowahą cenę zamówione u podpisanej. 

Franciszka Borkiewicz , zamieszkała pod L. 372 Gm. Illcia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  3  wrześ. Banknoty 9 2 — Pruski ku

rant 104y3.— Imperyały ros. 34. 27. -  Ruble srebrne nowe 100s/6. 
Diikaty złp. 20. 6 . — Listy zastawne Król. Pols, z kuponów 101. 
Lis ty  zastawne Galicyjskie żądają 98% . — Cwanej gierystarc 1 0 5 ‘/4 
nowe 106 */4.

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  3 0  S i e r p .  Dukat holenderski / .ł r . 5 26. — 
Dukat austryacki 5 kr. 28. — Półimperyały l os. 9 27 kr. — Polski 
kurant 1 21 .— Rubel sr. ros. 1 49 .— "Galicyjskie Listy zasta
wne za 100 złr .  97 kr. 59.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  31 sierpnia.— Metaliki f 6 ' / 16. — Nowa 
pożyczka 84V,6.— Akoye Banku wiedeńs. 1166. — Akcvc Kolei żel. 
I l l  y , .  Agio od z ło ta .*21%. Agio od srebra 16.

K i H K S T B X K ’/ K N  1A JM S T K O H O I A I G 1 C & N E .
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